1.Żuk Jan Brzechwa 
 Do biedronki przyszedł żuk, 
W okieneczko puk -puk-puk.
 Panieneczka widzi żuka: 
"Czego pan tu u mnie szuka?"
 Skoczył żuk jak polny konik, 
Z galanterią zdjął melonik 
I powiada: "Wstań, biedronko, 
Wyjdź, biedronko, przyjdź na słonko.
 Wezmę ciebie aż na łączkę 
I poproszę o twą rączkę" 
Oburzyła się biedronka: 
"Niech pan tutaj się nie błąka, 
Niech pan zmiata i nie lata,
 I zostawi lepiej mnie, 
Bo ja jestem piegowata,
 A pan - nie!" 
Powiedziała, co wiedziała,
 I czym prędzej odleciała, 
Poleciała, a wieczorem 
Ślub już brała - z muchomorem, 
Bo od środka aż po brzegi 
Miał wspaniałe, wielkie piegi. 
Stąd nauka Jest dla żuka: 
Żuk na żonę żuka szuka.

2.Mucha  Jan Brzechwa 
Z kąpieli każdy korzysta,
 A mucha chciała być czysta. 
W niedzielę kąpała się w smole, 
A w poniedziałek w rosole, 
We wtorek - w czerwonym winie,
 A znowu w środę - w czerninie, 
A potem w czwartek - w bigosie, 
A w piątek - w tatarskim sosie, 
W sobotę - w soku z moreli... 
Co miała z takich kąpieli?
 Co miała? Zmartwienie miała, 
Bo z brudu lepi się cała, 
A na myśl jej nie przychodzi, 
Żeby wykąpać się w wodzie.

3.Mrówka  Michał Jankowiak
Biegnie drogą mała mrówka,
Taka niczym szpilki główka,
Nie tam jakaś bigbitówka,
Lecz prawdziwa wyścigówka.

Wlazła do tyciej dziureczki
Takiej jakby od szpileczki,
Jest tu tysiąc tych dziureczek,
W każdej mieszka sto mróweczek.

Idzie mrówka za mróweczką,
Długą ciągną się niteczką
Krętą, czarną i cieniutką,
Nie za długą, nie za krótką.
Nie za długą, nie za krótką. 

Niosą mrówki liścia rolkę,
Taką wielką parasolkę
Wyglądają jak robaczki,
Lecz prawdziwe z nich siłaczki.
Siadły dzieci na mrowisku
Chaos jak na targowisku
Wypłoszyły z dziur mróweczki
Te pogryzły im stopeczki.
Każdy dzieciak teraz wie,
Tak jak komar mrówka tnie,
Jest nie tylko pracowita,
Ale także jadowita.

4. MOTYLEK  Joanna Pąk

Latał motylek nad łąką
i zazdrościł biedronkom,
że mają małe kropeczki,
a on tylko plameczki
na skrzydełkach delikatnych
zielonych i szkarłatnych.
Usiadł motyl zamyślony
na małym listku zielonym,
a tam szary żuczek pyta:
– czemu jesteś zadumany,
ty motylku, mój kochany?
Motyl skrzydła swe rozłożył
i żuczkowi rzecz wyłożył,
że biedronki są w kropeczki,
a on tylko ma plameczki.
Żuczek mądrze zmarszczył czoło
i odezwał się wesoło:
– ty masz plamki, a biedronki
mają suknie w drobne kropki…
każdy piękny w swej naturze,
o co więc tu wszczynać burzę?
Każdy piękny jest w prostocie,
zazdrość zaś ubliża cnocie.
I zrozumiał to motylek…
znów zamyślił się przez chwilę
i żuczkowi podziękował
za te bardzo mądre słowa.
Potem uniósł się nad łąką,
poszybował ku biedronkom.


5. O owadzim sporze i pszczole rozjemcy   Zygmunt Marek Miszczak
Rzekł raz truteń: - Trudna rada!
Jestem wzorem cnót owada:
Mam kożuszek w barwach tęczy;
Piękniej w ulu nikt nie brzęczy

I nie buczy absolutnie!
Mucha na to rzekła butnie:
- Ten, co chwali się co chwila;
Kwiatków wcale nie zapyla;

Nie zarabia sam na życie,
Ten się leni pospolicie!
Żaden truteń – stwierdzić muszę -
Nie dorówna nigdy musze!

Na to wszystko rzekła pszczoła:
- Rozejrzyjmy się dokoła -
Zasługuje na pochwały,
Kto pracuje dzionek cały.

Kogo zatem nie zachwyca
Zwykła pszczoła – robotnica,
Ten w najświętszym nawet sporze
Żadnej racji mieć nie może.

Słów takiego darmozjada
Nawet słuchać nie wypada.

 


6.Chrząszcz Jan Brzechwa

W Szczebrzeszynie chrząszcz brzmi w trzcinie
I Szczebrzeszyn z tego słynie.
Wół go pyta: „Panie chrząszczu,
Po co pan tak brzęczy w gąszczu?”
„Jak to - po co? To jest praca,
Każda praca się opłaca”.
„A cóż za to pan dostaje?”
↓
„Też pytanie! Wszystkie gaje,
Wszystkie trzciny po wsze czasy,
Łąki, pola oraz lasy,
Nawet rzeczki, nawet zdroje,
Wszystko to jest właśnie moje!”
Wół pomyślał: „Znakomicie,
Też rozpocznę takie życie”.
Wrócił do dom i wesoło
Zaczął brzęczeć pod stodołą
Po wolemu, tęgim basem.
A tu Maciek szedł tymczasem.
↓
Jak nie wrzaśnie: „Cóż to znaczy?
Czemu to się wół próżniaczy?!”
„Jak to? Czyż ja nic nie robię?
Przecież właśnie brzęczę sobie!”
„Ja ci tu pobrzęczę, wole,
Dosyć tego! Jazda w pole!”
I dał taką mu robotę,
Że się wół oblewał potem.
Po robocie pobiegł w gąszcze.
„Już ja to na chrząszczu pomszczę!”


7.Muchy samochwały Maria Konopnicka

Siedzą muchy przy miodzie.
Siedzą, piją koleją
I z pająków się 
U chomika w gospodzie
śmieją.
Podparły się łapkami
Nad pełnymi kuflami.
Zagiął chomik żupana,
Miód dolewa do dzbana.
↓
„Żebyś kumo, wiedziała,
Com już sieci narwała,
Com z pająków nadrwiła,
To byś ledwo wierzyła!”
„Moja kumo jedyna,
Czy mi pająk nowina?
Śmiech doprawdy mnie bierze…
Pająk… także mi zwierzę!”
↓
„Żebyś, kumo wiedziała!
Trzem pająkom bez mała,
Jak się dobrze zasadzę,
Trzem pająkom poradzę!”
„Moja kumo kochana!
(Chomik! dolej do dzbana!)
Moja kumo jedyna,
Czy mi pająk nowina?”
↓
Prawi jedna, to druga,
A tu z kąta coś mruga…
Prawi czwarta i piąta,
A coś czai się z kąta.
Pająk ci to, niecnota,
Nić - tak długą - namota!
Zdusił muchy przy miodzie
W chomikowej gospodzie.


8. Pracowita pszczoła Arkadiusz Łakomiak
Pszczoła miodna problem miała
I gdzieś w ulu się schowała.
Siedzi w kącie i dziwaczy,
Że nie pójdzie dziś do pracy.
-co dzień tylko ta harówka,
Czy ja jestem jakaś mrówka?
Nawet osły, konie, woły,
Nie pracują tak jak pszczoły.
Sił mi brak a kwiatów wiele,
Niechaj zapylają trzmiele.
Są motyle, chrząszcze, ćmy
Czy musimy zawsze my?
Odezwała się królowa
Mnie już z nerwów boli głowa
Wiecznie z tobą mam kłopoty
Weź się pszczoło do roboty.
Poczuj zapach kwiatów, smak
Potrzebuje ciebie świat
Wiedz, bez ciężkiej pracy pszczół,
Łąk nie będzie, sadów, pól
Przemyślawszy za i przeciw
Wyszła z ula i już leci
Teraz duma ją rozpiera 
I z radością nektar zbiera.

9. Piosenka moli  Barbara Lewandowska

Nikt nie lubi moli
Nikt nie lubi nas.
Czy ktoś nam pozwolił 
Zjeść kotlet choć raz?

Więc z książki kucharskiej
Na przekąskę 
Schrupiemy indyka
Albo gąskę!

Nikt nie lubi moli
Nikt nie kocha nas.
Czy ktoś nam pozwolił
Pić kompot choć raz?

Więc z mapy połkniemy
Całe morze,
Apetyt nam służy 
Nienajgorzej.

Nikt nie lubi moli
Nikt nie kocha nas
Czy ktoś nam pozwolił
Iść na bal choć raz? 

Więc zjemy walczyka 
ze śpiewnika
Będziemy na balu 
Żwawo fikać!
Nikt nie lubi moli
Nikt nie kocha nas.
Czy ktoś nam założył 
Sukienkę choć raz?

Więc dziurę zrobimy
Dziś w sukience.
Niech klaszczą nam za to
W obie ręce!

10. Bestia  Agata Widzowska Pasiak
Była taka oto kwestia:
W nogę mnie ugryzła bestia.
Swędzi, rośnie wielki bąbel
Od tej bestii, co ma trąbę.

Postanawiam więc w tej kwestii:
Wypowiadam wojnę bestii.
Gryźć się więcej nie pozwolę,
Sam ugryzę bestię w goleń!
 
Tylko, że ja trąby nie mam,
Co gryźć może po goleniach.
Mam też kłopot w takiej kwestii:
Gdzie jest łydka strasznej bestii?

Bąbel mi przechodzi w bąbel,
Tak się dałem zrobić w trąbę!
Bo to komar był nie bestia.
Taka oto była kwestia…
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